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Zwraca 


sią uwagę Szan, Poi na wielki wy 
hór nader gustownych kapaluszy damskich 
angielskich w zaszczytnie znanym od r. 1868 
skladzie kapeluszy męskich 

Ł. Hochstim 


w Krakowie, Floryańska 5. 


Z KRAJU. 
Dla Zakopanego. 


Podczas pobytu prezesa ministrów dra 
Knerbera w Zakopanem, poseł dr Danie- 
lak wręczył mu memoryał naslępującej 
treści. 

„Galicya ma 16 zdrojowisk i 1 stacyę 
klimatyczną: Zakopane. Pomimo prawie 
zupełnego braku opieki ze strony rządu 
cenlralnego, zdrojowiska nasze dzięki sku- 
teczności swoich wód i zdrowotnych wa- 
runków klimatu nadzwyczajnie się rozwi- 
nęły — a liczbu chorych i turystów z ka- 
żdym rokiem w ogromnym stosunku wzra- 
sta. Liczba gości w zdrojowiskach galicyj- 
skich wynosiła w roku ubiegłym około 
40.000 osób, liczba gości w Zakopanem, 
zameldowanych w stacyi klimatycznej w r. 
1908, wynosiła 10.000. 

Uzdrowiska te są już dzisiaj znacznym 
czynnikiem ekonomicznym, przyczyniają 
się wielce da rozwinięcia przemysłu kra- 
jowego i ruchu handlowego. W  przybli- 
żeniu można oznaczyć kwotę, jaką pozo- 
stawiają goś i turyści w miejscach ką- 
pielowych naszych na 16 milionów koron 
rocznie. 

Szwajcarya, a za nią inne państwa 7a- 
chodnie zrozumiały doskonale swój wła- 
sny interes, jaki leży w ruchu turysty- 
cznym. Zrozumiał to także należycie rząd 
węgierski i celem wzmożenia się ruchu 
turystycznego w Tatry węgierskie paczy- 
nil takie ułatwienia, takie udogodnienia, 
przeznaczył już na ten cel dziesiątki mi- 
lionów koron, że pod niejednym względem 
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prześcignął nawet rząd szwajcarski, Nato- 
miast rząd austryacki dla zdrojowisk swo- 
ich mało, albo prawie nic dotąd nie zrobił, 
a turystyką wcale się nie zajmuje. Zanie- 
dbał nawet w niesłychany sposób swoje 
wlasne miejsce kąpielowe, skądhy mógł 
ciągnąć nawet wielkie zyski, t. j. Krynicę. 

Parlament węgierski wskutek inicyatywy 
rządu swojego zwolnił wszystkie zdrojowi- 
ska od podatków na przeciąg lał 12. — 
Sejm galicyjski ze szczupłych swoich fun- 
duszów łoży co roku znaczne sumy na 
podniesienie zdrojawisk; gdyby i rząd cen- 
tralny w ten sposób postępował, to w 
krótkim przeciągu czasu zdrojowiska i sta- 
cye klimatyczne w Galicyi stanęłyby na 
slopie europejskiej i stałyby się rzeczywi- 
ście źródłem znacznych dochodów dla kra- 
ju i państwa. 

Dzisiaj wobec hasła: „Należy uprzemy- 
słowić Galicyę*, wobee usilnych starań 
ażeby kraj przez dziesiątki lat zaniedbany 
w postępie i rozwoju wstrzymywany 


a POLEC ma 
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ekonomicznie odrodzić, czas także pomy- 
śleć o zdrojowiskach i stacyach klimaty- 
cznych. 

Następuje wyliczenie potrzeb i życzeń. 
Między mnemi znajdują się łu takie po- 
stolaty : 

Rozwój Zakopanego zawisł od wydatnej 
na szereg lat rozłożonej pomocy rządowej 
na budowę kanałów, wodociągu i założe- 
nia stacyi elektrycznej. 

Potrzeba lepszego połączenia z Węgra- 
mi. Do jeziora Szczyrbskiego wybudowano 
po stronie węgierskiej kolej zębnicową; w 
Galicyi jest w projekcie budowa kolei zę- 
bniecowej pod Świnnicę. Po jej wybudo- 
waniu mogłaby być przedłużona przez 
środek Tatr na Węgry. Taka linia kolejo- 
wa ma zapewnioną rentowność. 

Należy jak najrychlej upaństwowić całą 
linię kolei z Chabówki do Zakopanego z 
odnogą do Suchej Góry, a to ze wzglę- 
dów strategicznych i w interesie Tatr. Po- 
żądane jest zaprowadzenie 45-dniowych 
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biletów powrotnych do Zakopanego ml uezęszozanego parku miejskiego i sokolni, po- 


liniach kolei galicyjskich i śląskich, jak to 
już uezynił rząd węgierski, ułatwiając ruch 
turystyczny. 

Potrzeba specyalnej ustawy, uwalniają- 
cej domy nowe lub według nowoczesnych 
zdrowotnych wymagań przebudowywane 
w Zakopanem od podatków na lat 20, 


Z BOCHNI. 


Woda czy gnojówka ? — Umiegi rady mia 
sta do e. k. armii, — Przeciwnicy oświaty 

Niedołęstwo i zucofanie cechują każde pra- 
wie minsteczko na prowincyi — nie więc 
dziwnego, że spotkać się z nimi można w na- 
szej miekoinie. Dowodów na to mamy bez 
liku, Weźmy pod uwagę n. p. taką rzecz 
jak wadę do picia. 

Przed kilku laty mieliśmy doskonałą wo- 
dę do picia. Ale odkąd drewniane rury za- 
stąpiono pordzewiałemi żelaznemi — wody tej 
zupełnie pić nia można. Pominąwszy to, że 
każda szklanka roi się od miliardów hakcy 
lów, zaznaczyć należy, że cnchnia watrętnie 
i zostawia w natach niemiły smak gnojówki. 
Dziwić się tylko trzeba, że na tylu dzielnych 
radców miasta, jakich mamy, nie znalazł się 
nikt, któryby dla dobra miasta poparł w ra- 
dzie miejskiej usunięcie tych etarych rur, z 
których rdza kawałkami w wodzie pływa, 
Nie należy się także łudzić efektownym pro- 
jektem zaprowadzenia wodociągów, jakim ra- 
da zamyka usta tym, którzy rozumią donio- 
słokć tej sprawy — prędzej pomrzemy, niż 
byśmy się doczekali wodociągów. Również 
brakiem pieniędzy nie może się rada miejska 
zasłaniać — bo jeśli są pieniądze na koszta 
wne obiady dla p. Straszewskiego, urządza- 
jącego wycieczkę do Wiśnicza, jeżeli są pia 
niądze na bruki betonowe — to powinny się 
znaleść i na to, abyśmy mieli zdrową, nie śmier- 
dzącą wodę da picia. 

Od jakiegoś czasu zaczynamy coraz Czę- 
ściej spostrzegać na ulicach chodniki hetono- 
we — niestety znown nie na tych, na któ- 
rych przedewszystkiem znajdować się powin. 
ny. Obecnie n. p. cała prawie droga do ko- 
szar wojskowych posiada chodnik betonowy, 
podczas gdy ulica, prowadząca do najwięcej 


BURFORD DELLANNOY. 


Tajemnice lekarza kobiecego 


przełożył i opracował 
Dr JULIUSZ BANDROWSKI. 
Ka a 

Widocznie ukląkł poza kanapą; głowa 
howiem jego, barki i jedno ramię wysta- 
wały z poza grzbietu jej oparcia. Ręka 
groziła rewolwerem, skierowanym ku męż- 
czyźnie, pochylonym na posadzce nad swą 
ofiarą, 

Widok broni wywarł na doktorze Mor- 
ganie skutek wprost cudowny. 

Obaj włamywacze niemal równocześnie 
przypomnieli sobie ową „elektryczność za 
dwa penny“, którą można było sobie za- 
fundować na jarmarkach i dworcach, uj- 
mując dwie rączki miedziane. 

Doktor znajdował się w stanie podo- 
bnym jak człowiek, którego poddano dzia- 
lanu silnego prądu elektrycznego; widzieli 
oni jak podobnie podskakiwali naraz ci, 
którzy ujęli za miedziane rączki. 

Jednym ruchem adskaczył Dick Morgan 
aż do drzwi, do których jakby się przyle- 
pił, obejmując je obu ramionami, jakby 
to była najlepsza jego przyjaciółka, lub 
jak gdyby miały upaść bez jego podpory. 

Rozprawiano następnie ze sobą — roz- 
mowa była bardzo zajmująca, mówiąc ję- 
zykiem włamywaczy — nawet prawie tak 


Rekawicz 


zbawiona jest odpowiedniego chodnika. Z dru 
giej strony wiemy, że Tow. Sokół niejedno- 
krotnie czyniło bezskuteczne starania o wy- 
budowanie doń chodnika, któryby w czasie 
deszczu nie rozpływał się w bagno. Driwna 
to jest sympatya rady miasta do c, k. ar- 

|, której kapitanowie, czeząc przed 2 laty 
A pułkową, w zapale wojennym po- 
Jiczkowali spacerujących po mieście obywa- 
teli Bochni, — Czyżby koszary e. k. armii 
były bliższe sercu p. burmistrza niż sokol- 
nia? 

W krótkiej tej korespondencyi chciałbym 
poruszyć jeszcze jedną sprawę, za którą po- 
trzeba peciągnąć do odpowiedzalności nie tyl- 
ko radę miasta, ale też radę szkolną miej 
scową. Przed 8 Inty wybudewało miasto no 
wą szkołę żeńską 9-klasową, aby garnącą się 
tłumnie doń dziatwę kształcić i wychowy- 
wać. Dziś ten ogólny zapał do nauk wydaje 
się opiekunom ońwiaty w Bochni nie sympa- 
tycznym — zaczynają oni narzekać, że za- 
wiele panienek pcha się do klasy 8 i 9-tej, 
że n. p. córka gornika, rzemieślnika lub chło- 
pa ma po takiej szkole równe prawa do se- 
minaryum, czy też do posad nauczycielskich 
jak córka urzędnika czy adwokata. Przeto 
aby uirudniać przystęp do tych klas dzie- 
ciom biednych rodziców, uchwaliła tutejsza 
rada szkolna opłatę w kwocie 22 koron, 
którą każda uczennica powinna uiścić przy 
wpisie z góry. 

Skutek tej uchwały będzie naturalnie ten, 
że córki uboższych nie będą w stanie ode- 
brać całkowitego wykształcenia ani też kom- 


petować o posady jakiekolwiek z powodu bra | j 


ku tych 22 koron, które muszą składać przy 
wpisie. Nie w tem dziwnego, ża w mieście 
naszem są ludzie, którzy w ten sposób nie- 
godziwy zwaleznją oświatę, ale to dziwne i 
oburzające, że nie znalazł się nikt, ktoby po- 
duiósł skuteczny protest w obronie biednej i 
uciśnionej ludności naszej. Smutne to, ale 
prawdziwe! 

Z Czechowa. (Fan Janczy przy robocie). 
Piszą nam pod datą 6 b. m.: 

Niedawno czytaliśmy w „Nowinach“ ko- 
respondencyę o działalności dra Janczego, 


który jako jedyny lekarz na całą naszą oko- 


zajmującą, jak rozmówki „Króla srebra“, 
lnb w „Dwu sierotach*. 

To był zatem mąż! Dowiedział się o 
niewierności i zdradzie swej żony, żony 
zmarłej, tam na górze. 

A ten, na którego podził z rewolwerem 
w ręku, to podstępny uwodziciel. 

Gdyhy Harry i Bill mieli czas zastano- 
wić się, byliby uciekli, zanim by odgłos 
strzału rewolwerowego poruszył caly dom. 
Teraz było już za późno, Zresztą mieli 
oni nogi jakby wrosłe w posadzkę, oczy 
ich, uszy, wszystkie zmysły pochłaniały to, 
co się przed nimi rozgrywało, A zresztą, 
mój Ty mocny Boże, włamywacze są też 
ludźmi, jak wszyscy. Osłupiali, stali jak 
wryci, patrzyli i słuchali, 

Dozorczyni zebrała zmysły i odpoczywa- 
ła w fotelu. Doktor drżał nieustannie jak 
listek, choć oparty o drzwi, w tej chwili 
najbliższe mu i najżyczliwsze. Mąż mówił 
podkreślając pojedyńcze zdania rewolwe- 
rem, zmierzonym w Dicka Morgana. 

Następnie zaczął liczyć. 

Włamywacze czuli, jak im się jeżą wło- 
sy na głowie w miarę jak z ust liczącego 
padały zwolna jakby brzemienne niebez- 
pieczeństwem słowa: jeden, dwa, trzy i t. 
d. Im większe były cyfry, tem bardziej 
włos im się jeżył. Życie człowieka zależa- 
ło od owego liczenia. Nigdy i nikt nie 


niclane, jedwabne I Imitocya 
arsu pończochy I skar. 


miał tak okrutnego pomysłu, określania 
chwili śmierci liczbą słów modlitwy. 


polecają ; 


licę, w nieslychany sposób nadnżywa awego 
stanowiska. Za korespondencyę tę cała ako- 
lica pocznwa się do wdzięczności wobec re. 
dakcyi — i żywimy nadzieję, że może teraz 
nareszcie władze wdrożą dochodzenia i uwol- 
nią nas od tego niesumiennego lekarza-zawa- 
dyaki. 

P. dr Janczy nie posiadał się ze złości. 
Rozpowiadał, iż wniesie skargę sgdową — 
ale jej nia wniósł, z obawy, że sprawki je- 
go wyjdą na jaw, a że koniecznie potrzebo- 
wał jakieji sntysfakcyi, więc wpadł na taki 
koncept. Od dłuższego czasu jeździ po dwo* 
rach, plebaniach i wójtach i bądź sam, bądź 
przez posłów zbiera podpisy pod adres 
dla siebie, Istotnie znalazło się kilku boja- 
źliwych księży i kilku wójtów, którzy pod- 
pisem swoim (lub znakiem krzyża) stwier- 
dzili, że z pana Janczego są bardzo zado- 
woleni... Powtarzamy raz jeszcze, że dr Jan: 
czy jest jedynym lekarzem na całą okolicę, 
ża zatem w promienin kilkn mil ka- 
żdy ojciec rodziny, każdy wójt liezyć 
się z nim musi i boi się narazić, 

Wyobraźcież sobie bowiem położenie oby- 
watela, któremu żona lub dziecko zachoruje: 
choóby go nawet stać było na zawezwanie 
lekarza z Brzeska, Okocimia lub Krakowa, 
to we wielu wypadkach lekarz z tych miej- 
scowości przybyłby zapóźno. Cigżką jest doln 
chorych na zapadłej prowincyi, gdy zależą 
od doktorów w guście p. Janczego! Podobno 
p. J. zamierza ogłosić akt dziękczynny z pod- 
pisami od kilku wójtów i księzy w jednem 
z pisemek krakowskich, zapewne w „Głosie 
Narodu“; zawczasn już cieszymy się nadzie- 
ją odczytania tej humorystyki, której sukceg 
jest niewątpliwy. 

O innych sprawkach dra Janczego, o jego 
konszachtach ze sędzią Zdankiewiczem, który 
z niewytlómaczonych powodów ulega wpły- 
wom tego pieniacza, doniosę wam za innym 
razem, 

Tajemnicze samohójstwa w Kalwaryi. 
Piszą nam: Wezoraj około godziny 5 po po- 
łudnin znaleziono o 2 kilometry za klaszto- 
rem, za wójtem, na skraju lasu zwłoki męż- 
czyzny, blondyna, średniego wzrostu, liczące 
go okoła 35 lat, ubranego w jasną marynar- 
kę, czarne spodnie i czarne trzewiki, Obok 


Wreszcie dozorczyni zaczęła błagać o zmi- 
łowanie... Mąż liczył nieustannie, kobieta 
również nieustannie błagała... Opuścił broń.. 
pisał coś znowu... kobieta poszła do ko- 
minka... potem do kanapy... Coś wzięła w 
ręce... Co to?... chustka duża... pokrowiec 
z fotelu.. Zarzueiła ją na głowę męża... 
przechyliła go nagle w tył, posługując się 
oparciem fotelu jakby dźwigi 

Doktor przyskoczył do ofiary... dłonie 
jego silnie splecione około szyi zdławiły 
Ją. Nie prócz kilku głuchych jęków... 
wśród głębokiej ciszy.. Potem kobieta do- 
stała napadu histerycznego... 

Dick Morgan poniechał ofiare.. Wów- 
czas Bill i Hurry zadrżeli, widząc męża 
jak pozostał nieruchomy na fotelu; głowa 
obwisła mu na piersi, ramiona zwisały o- 
ciężale wzdłuż ciał Obaj włamywac 
gotowi byli wypróżnić do ena swe kies, 
nie w zamian za jedną choćby tylko szklan= 
kę wódki, 

Nowa rozmowa — potem działanie, 

Doktor z dozorczynią ujęli fotel z tru- 
pem i zanieśli na środek salonu pod prze- 
dział, przyczem głowa zaduszonego prze- 
chylała się mechanicznym swym ciężarem, 
zaś zwisłe ręce kołysały się tak okropnie, 
że Harry drżał na całem ciele. Bill omal, 
że nie wrzeszczał na cały głos. 


Ciąg dalszy nastąpi, 


Steian Porębski Ska. 


==— Kraków, ulica Grodzka b. 2. z 
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mieboszczyka leżał nowy rewolwer, którym 
dennt strzelił sobie w prawą skroń, co we- 
dług orzeczeń tamtejszego lekarza Bpowado- 
wuło natychmiastową śmierć, Kiedy się za- 
strzelił, niewiadomo, bo znaleziono go opu- 
chniętego i zsiniałego. W Kalwaryi denat nie 
jest znany. — Tuksumo nie znaleziono przy 
nim dokomentów, prócz zegarka złocęgu ze 
złotym łuńenszkiem, który podezus znalezie- 
nia szedł jeszcze, Przyczyna Śmierci niezna- 
na. Nieboszczyka pozostawiono pod strażą 
przez noc, tak juk go znaleziono, aż do przy- 
bycia komisyi śledczej i fotografa z Krako- 
wa, który uczyni zdjęcie w celu umieszcze 
nia w dziennikach krakowskich. dee, 

Nowy Sącz, 8-0 września. (Festyn japon- 
aki). — Miejscowe Kolo pań Tow. szkoły 
ludowej, któremu przewodniczy pani Loesch, 
starsza nauczycielka tnt szkoły wydz. żeń- 
skiej, urządziło w ogrodzie miejskim na cele 
oświaty ludu miebywały jeszcze dotąd festyn 
japoński, z ogromnie urozmaiconym progra- 
mem. — Uwagę szczególną zwracała herba- 
ciaruia japońska, gospodarowana przez pp. 
z Czerskich Szamenową i Aleksandrównę w 
w strojach córek jenerała Kurokiego; poczta 
japońska, prowadzona yrzez kalka pamen w 
toaletach Japońskich z panną Teleśnicką na 
czele, Gfinks japoński, w osobie urzędnika 
Btarosiwa p. Kostańskiego, zadal publiczności 
12 zagadek, za których rozwiązanie były 
przeznaczone wspabiałe nagrody, zdobycie 
Pea Artura i t. p. — Festyn powiódł się 
«nakomicie. Publiczności tak cywilnej jak 
tojakowej bylo kilka rysięcy, Bilety wstępu 
sprzedawali: p. Leonhard, prof. gimn. i pna 
Qieszyńsku, córka radcy sąd. we wspanialym 
atroju Japonki. Ogród miejski był ślicznie u- 
dekorowany po japońsku, Duchód był bardzo 
ładny. 


W rzesien. 


Początek września, to pora siewu ozi- 
miny, a stąd jak uroczystość Wniebo wzię- 
cia w sierpniu lud nazywa Matką Boską 
Zielną, tak Narodzenie N. Maryi Panny 
(dnia 8. września) „Siewną* 


Naoto Wystawy metalowej 


VIU, 


W dziale wyrobów, „bronzowniczych 
pierwsze miejsce zajmuje wystawa zaszczy- 
tnie znanej firmy krakowskiej M, Jarra. 
Wystawa imponuje nietylko ilością wysta- 
wionych przedmiotów, ale ich nader sta- 
rannem wykończeniem, arlyzmem, jakie- 
kiegoby się nie powstydziła niejedna fa- 
bryka zagraniczna tego rodzaju. Wyroby 
platerowane, srebrzone, złacone, oksydo- 
wane, wyroby z bronzu, mosiądzu, srebra 
w rozmaiłych stylach, zwłaszcza bardzo 
ładne w stylu zakopiańskim świeczniki da 
świec, tlakony, dzbanka, kałamarze, tyto- 
nierki, tabakierki itp. zalecają się nader 
subtelnem i pełnem smaku wykonaniem. 
'faksamo wyroby kościelne, kielichy, mon- 
straneye, pateny, ampułki, zastosowane do 
stylów kościelnych, pełne są gustu arty- 
stycznego; znać w mch pewien pietyzm i 
nabożenstwo, co wywoluje nadzwyczajny 
urok i wdzięk u tych wyrobów. Szczegól- 
nie zwraca na siebie uwagę srebrna mon- 
strancya dla kościołów rumuńskich, wyko- 
nana na zamówienie Braci Bloch z Kra- 
kowa w stylu romańskim, ogromnie ladna. 

„Kilkanaście wyrobów z bronzu wysta- 
wił też zakład artystyczno-bronzowniczy 


Kto zawczasu zasieja i w porę zzorze, 
Temu Siewna Panienka zawsze dopomoże, 


A jednocześnie przestroga, aby rozmaite 
punkty pola bez względu na teren obsie- 
wać, albowiem : 


Siej chłopie doły i góry 
Bo nie wiesz, jaki rok który. 


Dawnymi czasy pierwszy siew jesienny 
stanowił rodzaj uroczystości religijnej. Za- 
praszano kapłana, aby poświęcił pole i 
ziarno, przeznaczone do siewu. Zgroma- 
dzeni rolnicy śpiewali wówczas rozmaite 
pieści napoły pobożne, napoły świeckie, 
w których widnieje przymieszka poganizmu. 
W okolicach nad Narwią i Bugiem jeszcze 
przed półwiekiem byl zwyczaj odczyniać 
„zły urok* od ziarna, co stanowiło rodzaj 
obrzędu a zarazem zyskownego procederu 
dla t. zw. znachorów i znachorek, wyzy- 
skujących zabobonną wiarę  współmie= 
szkańców. 

Taki znachor lub znachorka prażyli na 
węgielkach, koniecznie z osikowega drze- 
wa, garść zboża i szeptali rozmaite zaklę- 
cia, z których najpospoliciej używane jako 
apostrofa do „złego ducha“. 

Niechaj tam w gruncie z ziarnem nie psoci 
Suszy nie daje, zbytku wilgoci, 

By nie zmarnała rolnika praca, 

Niechaj się spali i w piekło wraca. 

'Tak wyrażone i zaklęte zboże mieszana 
z ziarnem, przeznaczonem do siewu, wie- 
rząc, że „zły“ już się stal bezsilnym i 
„psocić* mie będzie. 

Chociaż jesień kalendarzowa przypada 
w końcu miesiąca, bywają przecież weze- 
śniejsze chłody, ba! przymrozki, a więc 
przestroga : 

W białe wrześniowe poranki 
Zda się kożuch, miast katanki, 

I o nakryciu głowy w porze wrześnio- 
wej wspomina następujące przysłowie : 

Do świętego Mateusza (d. 21 września) 

Nie zdejmować kapelusza, 

A po świętym Mateuszu 

Kiep, kta chodzi w kapeluszu, 

Rej z Nagłowice w „Żywocie poczciwe- 


go człowieka“ tak maluje rozkosze i kro- 
tochwile wrześniowe ziemianina: 

„Wypadnie zajączek, azaż go nie roz- 
kosz poszczwać ? Jeno nie w on czas, kie- 
dy jeszcze zboża stoją, alba drugie dora- 
stają, bo już tam musisz bez rozmystów 
bieżac, gdzie pan Zając obóz swój zało- 
czy, ano jedno psi połamią, drugie szka- 
py podepcą, ano grzech, przekięctwo a 
niewdzięczność darów bożych. Przyjedziesź 
do domu, jeść się chce; już wszystko na- 
dobnie gotowe; grzybków, rodzynków na- 
noszono, ptaszków nałapana*, 

W końcu powiada: „Ano miody pod- 
bierają, owieczki strzygą, owoce znoszą, 
drugie też suszą, ano wszystko miła, 
wszystko się śmieje, wszystkiego dosyć, 
jedno trzeba tego dojrzeć, aby było po- 
rządnie opatrzone, aby, co się z wielką 
pracą nazbierało, lada jako się nie popso- 
wało. Tedy z tego powoli i grzywna się 
namnożyć może i potrzeby swej poczciwej 
porządny człowiek ząwżdy użyje rozko- 
sznego zywota, jencby go sam dobrowol- 
nie mie psował”, 

Wrzesień w proroctwach Falba (syna) 
tak się przedstawia : 

Cały wrzesień ma być wogóle chłodny, 
a temperatura mższa od normy. Deszcze 
dopiero w końcu miesiąca będą znaczniej- 
sze. Około połowy wrzesnia niebo, chmur- 
ne przeważnie, wypogodzi się 1 wtedy tem- 
peratura dojdzie do normy, chociaż trwać 
to będzie krotko i znow nastąpią chłodne 
dnie. 

Od dnia 14 do 20 zacznie się ociepla- 
nie i temperatura dojdzie do normy. Su- 
cho, spokojnie, bez wialrow dotkiiwych, 
a deszcze nieznaczne, jeżeli wogóle się 
ukażą, 

Od dnia #1 do 25 pogodnie, ale chlo- 
dno, deszcze zas spadną na bardzo ma- 
łych przestrzeniach. 1 znów dzień kryty- 
czny, 24-ty, ale mniej niebezpieczny, dru- 
giega rzędu. 

Wreszcie od dnia 26 do 30 powietrze 
bardzo zmienne, to chłodne, to deszczo- 
we, to znow na krótko pogodne. W ka- 
żdym razie deszcze znaczniejsze przybiorą 
rozmiary. 


krakowski p. Franciszka Kopaczyń- 
skiego, odznaczony już kilkakrotnie na 
wystawach i p. Seip Piotr, również fir- 
ma krakowska. Wyroby wszystkie odzna- 
czają się bardzo subtelnem wykonaniem, 
zwlaszcza wyroby galanteryjne p. Seipa. 

To firmy krakowskie. Nie wspominam 
o wystawie St. Sulikowskiego, o której 
mieliśmy sposobność mówić już pierwo- 
tnie, a która i w tym dziale zajmuje po- 
czesne miejsce, 

Lwów obesłał ten dział bardzo bogato, 
Wyroby kościelne bronzownicze p. Jana 
Wypaska, świadczą chłubnie o tym za- 
kładzie, Kielichy, monstrancye, krzyże, kan- 
delabry wykonane są z całą starannością. 
'Tożsamo bronzownicze wyroby p. Wil- 
belma Sknurzyla, Pomiędzy mmi nie- 
które, zwłaszcza przyciski figurowe, lane 
z bronzu i cynku, mogą śmiało konkuro- 
wać z dostarczonymi do Galicyi w wiel- 
kiej ilości wyrobami zagranicy, Musimy 
zwrócić uwagę P, T. publiczności na pe- 
wien rodzaj wyrobów p. Sknarzyla, ktory 
do dziś dnia importuje do nas zagranica. 
Są to mianowicie odznaki klubowe, a więc 
stowarzyszeń cyklistów, sokole, służby 
miejskiej, kolejowej itd. Ze wstydem przy- 
znać muszę, że w Galicyi dzisiaj jeszcze 
odznaki takie sprowadza się z Niemiec. 
Sam znam stowarzyszenia, które lak ro- 
bią. I tu się najlepiej sprawdza maksyma : 


„Cudze chwalicie, swego nie znacie |" lize» 
czywiście ! 

Bardzo ładną chrzcielnicę, kulę pod krzyż 
i kilkanaście artystycznych drobiazgów z 
dziedziny tokarstwa Imetalowego wystawił 
p. Neutrofal Wilhelm, 


Odlewnictwo artystyczne reprezenluje 
firma Kupiecki Jan i Sknurzył 
Wilhelm. Na otwariem miejscu, na- 
przeciw głównego weścia do pawiłonu wiel- 
kiego, na planach znajduje się pomnik 
bronżowy Stanisława  Szczepanowskiego. 
Odlewy pomnikowe, zwłaszcza lisć lauro- 
wy u stop pomnika prześlicznem wykona- 
niem przewyższa nieskończenie taki liść 
znajdujący się na pomniku Mickiewicza na 
Rynku krakowskim. Wogole cały pomnik 
nie pozostawia nic da życzenia. Wapu- 
mniana trma może się mm śmiało wszę- 
dzie pochwalić, 


Ogólny obraz bronzownictwa w Galicyi 
przedstawia się tedy dodatnio. Trzeba 
zważyć, że mnostwo przemysłowców z tej 
gałęzi przemysłu melalowego me nade- 
słało z rozmaitych przyczya swoich wy- 
robów na wystawę. 'le jednak, ktore są 
na wystawie, reprezentują godnie bronzo- 
wnietwo, 


Ciąg dalszy naatąpi. 
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KALENDARZ. 

Dzis w sobotę Mikołaja i Palcheryi. — Jutro 


w niedzielę Prota, — Pojulrze w poniedziałek 
Walerysna i Gwidona. 
Sobota. 

Teatr. W miejskim „Ach ta Zakopa 
tochwila w 3 aklach C. Krałza i M. Ni 
przeróbce A. Walewskiego o godz. 7 wie 

W parku krakowskim, w temirze Jetnim, przed- 
stawienie teatra Rozmaitości a godz, wpół do 8 
wieczór. 


“ kro- 


Nledziela. 

Teatr. W miejskim „Ach to Zakopaneć kio- 
tochwila w 8 aktach 0. Kratza i M. Neala w 
przeróbce A. Walewskiego o godz. 7 wiocz 

W parku krakowskim, w tentrze letnim, przed- 
stawienie teatru Rozmaitości o godz. wpół do -8 
mej wieczór. 

Z teatru. Odbyła się generalna próba z 
3 akt, faray „Ach to Zakopane“, która jest 
dokonaną przez p. Walewskiego przeróbką 
farsy „Hochturiet* granej pareset razy w 
w berlińskim Thalia teatrze. P. Walewski 
przeniósł akcyę w Tatry, nadał kilku posta 
ciom oraz ich językowi koloryt lokalny i u- 
żyl dobrze gwary zakopiańskiej, Główne ro- 
le odtworzą: pp. Zelwerowicz, Sobiesław, Ja- 
nowaki, Walewski, Leszczyński, Zawierski, 
Stępowski, Andruazewski i pp. Ordonówna, 
Sulima, Konareka, Czechowska Jad. i Boko- 
licz. Próbami kieruje p. Walewski. 

Jedną z bliższych premier hędzie 5 akt. 
kom. Szekspira „Koniec dzieło chwali! mo- 
żona na scenę w 9 obrazach. 

Na wystawę metalową przy ul. Wolskiej 
przybyło świeżo bardzo dużo przedmiotów 
brązowych i żelaznych ze zbiorów Audrze- 
ja br. Potockiego, jak kuny, wykopane w No- 
wej Górze, ostrogi różnego kształtu i epoki, 
manele i naszyjniki i cała kolekcya ozdób i 
okuć ludowych. Następnie wspaniałe brązy 
hr. Adamowej Potockiej. Wreszcie atare ze- 
gary rokokowe ze zbiorów p. Sulikowskie- 
go i zegar gdański p. Porębskiego. 

Katalog wyjdzie z druku w tym tygodniu. 
Ruch przejezdnych na wystawie bardzo oży- 
wiony. 


Wśród jeńców polskich w Japonii. 
III. 

Oficer japoński, który się z boku przy- 
glądał żołnierzom, podczas gdy rozmawia- 
li ze mną, po paru godzinach takiej obser- 
wacyi wyraził przyjemne zdziwienie : 

— Ależ oni się gey, uśmiechają, roz- 


Bo tu IRA że Japończycy są 
narodem stale uśmiechającym się. Uśmiech 
tu jest tak nieodłącznym towarzyszem roz- 
mowy, że Japończyk uśmiecha się nawet 
wtedy, gdy zawiadamia, że mu ktoś bliski 
umarł. Tymczasem przedstawiciele Kuro- 
py, z którymi Japończycy mają najczęściej 
do czynienia — Anglicy, są narodem o- 
gromnie na seryo, Śmieją się rządko, a 
uśmiechają jeszcze rzadziej, Stąd w oczach 
Japończyków Europa jest ogromnie po- 
nura. 

— Widzi pan, — rzeklem — myśmy 
pod tym względem do was podobni. 

Równie przyjemnie dziwila Japończy- 
ków grzeczność i łagodność w obejściu 
jeńców Polaków. Podobne opinie wypo- 
wiadali nasi o Japończykach. 

— To bardzo grzeczny i cywilizowany 
(sie!) naród — powiada jeden chłopak. — 
Mnie się tu bardzo podobało. Że tak pan 
ich spytał, czy oni mi tu pozwolą zostać 


Nabeżeństwo żałobne za duszę ś, p. ce- 
aarzowej Elżbiety odbędzie się dzisiaj rano 
w katedrze na Wawelu. Na nabożeństwie 
będą obecni przedstawiciele tutejszych władz 
rządowych. 

Nauka czytania i pisania dla dorosłych 
mężczyzn, czytać i pisać nienmiejących, roz- 
pocznie się w niedzielę, d. 18 września r. 
b. w szkole wydz. św. Floryana przy placu 
Matejki p. l, 11 i odbywać cię będzie co 
niedzielę i święta, od godziny 2 do 4 po 
poł, w kancelaryi wspomnianej azkoły św. 
Floryana, 

Zarząd 1. Koła męskiego tow. „Szkoły 
Ludowej“, którego staraniem odbywa się 
nauka, zaprasza wszystkich dorosłych męż- 
czyzn, pisać i czytać nieumiejących, do jak 
najliczniejszego w niej udziału, chlebodaw- 
ców zań, oraz osoby etykające się z analfa 
hetami, prosi usilnie o nakłanianie ich do 
korzystania z tej zupełnie bezpłatnej i ża- 
dnych kosztów nie pociągającej za sobą nau- 
ki; Zarząd bowiem pokrywa nawet i koszta 
książek, oraz materysłów piśmiennych do 
nanki potrzebnych. 

U Angelusa, czyli miłość i pieniądza — 
W ubiegłą sobotę zakład zastawniczy p. An- 
gelusa był widownią zajścia tragikomicznego. 

Opowiadamy je według wyjaśnienia świad. 
ków naocznych. 

W godzinach popoludniowych zgłosiła się 
do taksatora pani w średnim wieku i przed- 
stawiła do oceny kilka przedmiotów, w tej 
liczbie zegarek zloty damski, oraz dwa pier- 
ścionki z kamieniami. 

W chwili, gdy taksator każdy z tych 
przedmiotów oglądał, do sali wpada ze wzro- 
kiem roziskrzonym mlodzieniee, o wykwintnej 
powierzehówności, chwyta damę struchlałą za 
rękę i woła na cały głos: 

— To tak się rohi z podarunkami zarę: 
czynowymi? 

Interesantka cofaęla fanty i wybiegła do 
sieni, gdzie rozegrala się nowa scena, pełna 
wybuchów hałaśliwych ze strony mężczyzny. 

Był to narzeczony córki owej pani, praco- 
wnik handlowy, któremu podobno przyrze- 
czono pokażny posag. 

Przyszły małżonek, otrzymawszy anonim 
ostrzegający, śledził teściową in spe i schwy- 


tal ją właśnie na nozynku, gdy w przeddzień 
nłożonego ślubu chciała zastawić podarunki, 
otrzymane od niego przez córkę, na koszta... 
uczty weselnej. 

Wszelkie wyjaśnienia lekkomyślnej matki 
nie pomogly. Ostrożny młodzieniec, po apra- 
wdzeniu fakta, odszedl, zapewniwszy niedo- 
szłą teściową, iż jego noga więcej w domu 
eksnarzeczonej nie postanie. 

Napad. W nocy z czwartku na piątek nie- 
znami sprawoy napadli w podkopia przy ul 
Lubicz bez żadnego powodu na żyda Zacha- 
ryssza Bosacka, liczącego lat 40 i ciężko po- 
ranili, Rannego oputrzyło towarzystwo ratun- 
kowe, Ładne bezpieczeństwo publiczne panu 
je w naszem mieście 

Tr-jemnicze morderstwo. W toku docho- 
dzeń w oeln wyśledzenia sprawcy ámieroi 
śp. Bronisławy Mareiszewskiej, aresztowała 
policya młodego człowieka, z zawodu mura: 
rza, znanego awanturnika, Przy aresztowa” 
nym znaleziano długi ostry nóż, który ode- 
słano lekarzom drowi Jankowskiemu i drowi 
Horoszkiewiczowi celem zbadania, czy nóż 
ów przystaje do rany, zadanej śp. Marci- 
szewskiej. Aresztowany miał prawy rękaw 
od koszuli silnie zbroczony krwią. Zarzuco: 
nego mu czynu wypieia się, lecz alibi swo- 
jego wykazać nie może. 

Złodziaj kiaszankowy. We czwartek are- 
sztowała policya notowanego złodzieja, sto- 
jącego pod dozorem policyjnym, 20-letniego 
Jana Kowalika, który na Małym rynku wy- 
ciągnął z kieszeni płażącemu ze szpitala iw 
Łazarza, Michałowi Sosze, pugilares z kwotą 
8 kor. 74 hal. Po dokonaniu kradzieży rzu- 
cił się złodziej do ucieczki, lecz został przy- 
trzymany na ul. św. Gertrudy. W policyi 
tłómaczył się Kowalik, że pugilares, który 
mu odebrano, znalazł na ulicy, a ueiekał je- 
dynie dlatego, że „łudzie się gromadzili i 
robili mu awanturęć. 

Dezerter rosyjski. Przed kilku tygodnia- 
mi przyjął da pracy handlarz szczeciny, Ju- 
da Prober, zamieszkały przy ul. Szerokiej, 
dezertera rosyjakiega N. Lobla, liczącego 
lat 25. Onegdaj Lobel dostał się za pomocz 
dorobionego klucza na zamknięty strych Pro- 
tera i skradł mu szczeciny za przeszło 1000 
koron, którą zapakował w dwa worki, a na- 


w ich kraju, jak się ta niewola skończy. 

— Na zawsze? 

— Nie, tak na parę lat. Zarobiłbym so- 
bie trochę pieniędzy... 

Biedak nie wiedział, że o to ostatnie w 
Japonii najtrudniej. 

Interesowały mnie te poglądy naszych 
chłopów, więc pytałem każdego niemal 
co myśli o Japończykach. Wszyscy wyr 
żali się z niekłamaną sympatyą. Dla je 
dnych zachowanie się obecnych zwycięz- 
ców było wielką niespodzianką; w wojsku 
rosyjskiem mówiono im, żeby się nie po- 
zwalali brać żywcem, bo Japończycy pod- 
dają jeńców najokropiejszym męczarniom. 
a byli dość nieoświeceni, żeby temu uwi 
rzyć, Inni wcale się nie dziwili, znajdując 
ich takimi, jacy są. 

— Wszystko tak jest, jakem w domu 
w gazetach czytał — mówił jeden. — To 
naród jak się należy. 

Pewien prosty chłopczyna, niemający 
nawet wyrażnej świadomości, że jest Po- 
lakiem, taką mi przedstawił paralelę : 

— Ja sobie myślę, że Japończyki to 
wszystko jedno, jakby katoliki. Naród 
ludzki, nie nam złego nie robią, obchodzą 
się życzliwie, człowiek u nich jak w domu. 
A tamte to gorsze niż pogany, choć się niby 
chrześcijanami nazywają. Obiecali dać miej- 
sce na kościół w Port-Arturze, to jeszcze 
nie dali, a już odebrali. W naszym pułku 


to prawie polowa Polaków była, a nie 
było ani księdza, ani kościoła, ani mszy 
świętej, ani spowiedzi. Przecie u nas szli 
na śmierć ludzie, co się po cztery lata nie 
spowiadali. Ja sara już dwa lala nie by- 
lem u spowiedzi: a strach było myśleć, 
że człowiek może tak zginąć bez Pana Bo- 
ga. Dziś ja się co rano modlę, żeby Pan 
Jezus zesłał na nich ciężką karę za to 
wszystko, żeby Japończyki natłukli jak naj- 


się, żeby nie obrazić mych 
uszu nieprzyzwoitym wyrazem, ale z po- 
czciwych przed chwilą, niebieskich jego 
zu patrzyła nadzwyczajna nienawiść, wy- 
dobyta z jakiegoś bardzo głębokiego u- 


Czytelniku, jeżeli w tej woj 
zwycięstwa Moskalom, jako obrońe 
styanizmu przeciw pogańskiej Azyi, po- 
myśl sobie o tych tysiącach chłopów, któ- 
re giną dziś na polach Mandżuryi za Ro- 
syę, za jej interesy państwowe, za jej „nie- 
zamarzające porty*, i którym ta Rosya, 
posyłając ich na śmierć, nie daje nawet w 
ostatnią godzinę pokrzepić się spowiedzią, 
i przyjąć Komunii, dlalego, że to spowiedź 
i Komunia... katolicka. Wtedy może zro- 
zumiesz, że rozmaite narody i wyznania 
chrześcijańskie nie są sobie tak bliskie, 
jak ci się zdawało. R. Dmowski. 


(Dok. nast.) (St. Pol.) 


Lekcyi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska I. 7. 


stępnie wysłał koleją do Chrzanowa, jak ta 
stwierdziły organa policyjne. Za Loblem, 
który zbiegł w niewiadomym kierunku, roz- 
pisała policya listy gończe. 

Qstrożale zə znajomościami. Onegdaj 
spotkał ajent policyjny, p. Daczkowski, na 
Rynku głównym swojego znajomego p. N., 
który szedł w towarzystwie jukiegoś męż- 
czyzny. P. Daczkowski przystanął i wdał się 
w rozmowę ze awoim znajomym, wśród któ 
rej p. N. odezwał się: 

— Pozwoli pan, że przedstawię mu mego 
towarzysza: Pan Boroń.. pan Daczkowski. 

— Bardzv mi przyjemnie -- rzekł pan 
Boroń. 

— Miło mi poznać pana — odparł grze- 
cznie p. Daczkowski — i ręce ich spotkały 
się w serdecznym uścisku. 

— Może wstąpimy na wódeczkę — pro- 
ponował p. Boroń, 

— Okropnie mi się spieszy do dyrekcyi 
policy — tłómaczył się ajent, który miał 
pewne podejrzenie — ale może panowie od- 
prowadzicie mnie pod dyrekcyę, a ja za 5 
minut wyjdę, to pójdziemy na piwo. 

Boroń, nie przeczuwając nie złego, zgo- 
dził się chętnie na propozycyę ajenta i wśród 
przyjacielskiej rozmowy znalazł się wkrótce 
przed gmachem dyrekcyi policyi. 

W jednej chwili sytuacya się zmieniła, bo 
ajent poprosił Boronia do urzędu i tutaj za- 
pytał go o legitymacyę. Przy badanin wy- 
szło na jaw, że Boroń jest poszukiwany li- 
stami gończymi przez sąd obwodowy w Ša- 
noku za kradzież biżuteryi na szkodę Arlura 
i Maryi Bohrenstadtów w Posadzie olehow- 
skiej, Wobec tego wkrótce Jakób Boroń 
znalazł się w aresztach policyjnych „pod te 
legrafem*, zamiast na piwku w jakim han- 
delku. 

Nieostrożny cyklista. Wczoraj koło godz. 
12 w południe, najechał cyklista nieznanego 
nazwiska na kilkunastoletnią dziewczynę w 
ulicy Starowiślnej, zak, że ta upadła na bruk, 
a na nią przewrócił się niezręczny cyklista 
z ciężkim rowerem, wskutek czego dziewczy- 
na silnie się porlukla. Przechodnie obnrzeni 
lekkomyślną nieogtrożnością cyklisty, chcieli 
go oddać w ręce policyi, ale ten szybko 
wskoczył na rower i uciekl w ulicg Diet- 
Jowską, 

Wyscigi kolarzy podgórskich, W niedzie- 
lę dnia 11 września b. r. o godz. w pół do 
B-aj po południu odbędą się na szosie z Fod- 
górza do Mogilan przy 46 klm. wyścigi „od- 
działu kolarskiego „Sokoła“ podgórskiego*. 
Biegów będzie cztery: 1) bieg nowicynezów, 
meta 5 kim. — 2) bieg o mistrzostwo, 15 
klm. — 8) bieg pocieszenia, 5 kilom, — 4) 
bieg o nagrodę prezesowską, 10 klm. — Do 
biegów mogą stawać tylko członkowie od- 
dzialu, zać inni, o ile przystąpią jako człan- 
kowie do oddziału i złożą jednorazową wkład- 
kę. Zgłoszenia wcześniejsze należy nadsyłać 
na ręce sekretarza oddziału, druha L. Wi- 
śniowskiego, Zarząd oddziału zaprasza uprzej 
mie publiczność, oraz członków oddziałów i 
klubów kolarskich o przybycie ua wyścigi 
w charakterze gości. 

Po roku! Walenty Badylak sprzedawał 
w zeszłym roku pieczywo na odpuścia W Kal- 
waryi, a do pomocy wziął sobie Józefa Bat- 
kg, za co obiecał mu wynagrodzenie z 4 
koron, Po skończeniu odpustu, Badylak wrę- 
czyl Batoe umówioną zapłatę i razem wra- 
cali do Podgórza. W drodze Badylak upił 
sig do nieprzycomności, z czego skarzyśrał 
Batko i skradł mu 70 koron, t j. cały za- 
robek z odpustu. Baiko po spełnienia kra- 
dzieży gdzieś się ulotnił, a policya napróżna 
poszukiwała go, celem pociągnięcia do odpo- 
wiedzialności. Dopiero przed kilkku dniami 
spotkal Bądylak Batkę w Podgórzu i apowo- 
dował jego przyaresztowanie. 


Kradzież roweru. Dnia 6 b. m. skradzio- 
no rower, należący do „oddziała kolarskiego 
„Sokoła“ podgòrskiego“. Jeden z członków 
oddziału, przyjechał va rowerze w tym dniu 
koła godziny 10 tej wieczór pod sklep pana 
Sikorskiego w Podgórzu i wstąpił na kilka 
minut do niego, zostawiając rower przed 
sklepem, Tymczasem nieznany sprawca, u- 
brany w ciemne ubranie, szybko skaczył na 
rower i znikł w ciemnych ulicach miasta. 
Rower miał żólte rafy, siodło abite żółtą ir- 
chową skórką. 

Bezpieczeństwa publiczna w Dębnikach, 
Wezuraj rano wracała p. Zofia Tadus z ku- 
pna do domu w Dębnikach. Nagle toż za 
mostem przed restauracyą Tillega zaczepiła 
ją bez żadnej przyczyny niejaka Marya Bo- 
guez, zwana „Sitowa*, roznosząca po domach 
figurki gipsowe, która, zelżywszy p. Tadus 
brutalaemi ełowami uderzyła ją ostrem na- 
rzędziem w czoło ponad prawem okiem tak 
silnie, że zadała niem ciężką ranę 6 otm, 
szeroką, O interwenoyi polieyi miejskiej na 
turalnie mowy nie było. Tego rodzaju napa- 
boje zdarzają się w Dębnikach bardzo często 
i dlatego gmina powinna juź raz położyć kres 
temu przez odpowiednie kroki. Przeciwko Bo- 
guszowej zrobiła p. Tadus doniesienie do pro- 
kuratoryi państwa, a za czyn ten niewątpli- 
wie spotka ją surowa kara, 

Slub. W kościele parafialnym w Podgórzu 
odbył się w sobotę dnia 1O-go b. m. o go- 
dzinie 10 rano, ślub p. Kazimierza Prus Rep- 
skiego, wieloletniego współpracownika i dy- 
sponenta firmy Antoniego Hawełki, z panną 
Zofią Korczak Hubicką. 

Zmaril. Z Nowaków Zofia Popowezakowa, 
urzędniczka pocztowa, przeżywazz lat 34, 
zmarła dnia 8 bm, Pogrzeb odbędzie się 
dzisiaj o godz. 4 po poł. z domu przy ul. 
Starowiślnej 14. 


bartoszawi Glowackiemu — polski lud, 


Tarnobrzeg. Dzisiaj odbywa się uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika Bartosza Gło- 
wackiego. Runo o g. 6 pobudka miejsco- 
wej Haurmonii. Na uroczystość przybyło 
kilkudziesięciu Sokołów z Krakowa, Tu. 
chowa, Kolbuszowej, Mielca, Leżajska i 
Bieńczyce, którzy zebrali się o g. 7.80 rano 
na dworcu celem przyjęcia lwowskiej de- 
legacyi Sokolej, poczem odbył się wspólny 
pochod Sokołow do miasla. lawią już tu- 
taj pos. Bojko, Krempa, Włodek, Wójcik, 
Beruadzikowski i Stapiński. O g. 9 rozpo- 
częlo się nabożeństwo w kościele O00. Do- 
minikanów. 

Tarnobrzeg. Duchowieństwo nie weźmie 
udzialu w odsłonięciu pomnika Bartosza 
Głowackiego, ponieważ poseł Bojko, ma- 
Jacy przemawiać przy odsłonięciu, artyku- 
łanu swemi obrazi biskupa tarnowskiego 
ks. Wałęgę. Poseł Bojko wczoraj wobec 
ks. biskupa Felczara zobowiązał się wy- 
stawie deklaracyę, przepraszającą ks. Wa- 
łęgę wedle umówionego 2 ks, Pelczarem 
tekstu, dziś jednak złożył deklaracyę ze 
zmienionyja tekstem, ktorego ks. biskup 
Pelczar przyjąć nie choal Gdy komitet 
postanowił mimoto ulrzymać posła Bojkę 
Jako mówcę podczas uroczystości, ducho- 
wieństwo uznało, że udziału w ousłonięciu 
pomuika brać mie może. Wskutek tego od- 
pada tukże zaowa marszałka powiatowego, 

Tarnobrzeg, Dzisiaj rano nabożeństwo 
odpraw ks. prowincyał OO. Dominika- 
now Bielas. Pedezas uabożeństwa śpiewał 
chór Sokoła. W kościele obecnym byli 
marszałek powiatu Hordyński, zastępca 
marszałka Sutowiecki z członkami wydzia- 
łu powiatowego, Ekse. Stanisław hr. Tar- 
nowski i Zdzisław hr. Tarnowski 4 całą 


rodziną, posłowie ludowi, delegacye z wień- 
cami z ziemi rnieleckiej, z powiatu brze- 
skiego, miejscowa inteligencya, delegacye 
Sokoła i iłumy ludu. Kazanie wygłosił ks. 
prałat Gromnicki z Buczacza. Mówił w po- 
dniosłych słowach o miłości wszystkich 
slanów, gdyż gdzie panuje miłość, tam 
jest jedność, gdzie jedność tam siła, a za 
pomocą siły osiągniemy zwycięstwo i ura- 
tujemy nasze najdroższe ideały, wiarę, 
mowę ojczystą, ziemię. 

Po nabożeństwie ruszył pochód do po- 
mnika Bartosza Głowackiego (na rynku). 

Tarnobrzeg. Z powodu zachowania się 
posła Bojki wobec ks. upa Pelczara 
oraz duchowieństwa, mieszczanie tarno- 
brzescy wystąpili z komitetu. Wstrzymał 
się też od udziału lud powiatu larnobrze- 
skiego i mieleckiego, a uczestniczył tylko 
zastęp okoła 1050 włościan. (Telegram len 
pochodzi z c. k. biura korespondencyjnego i 
jest tendencyjny, niezgodny z innemi rela- 
cycami), 

Nabożeństwo skończyło się o g. 12 w 
poł. Na rynku około pomnika zgrommadzi 
ła się rada gminna Tarnobrzega, Sokoli, 
kilka delegacyj z wieńcami, posłowie lu- 
dowi, ludność miasteczka, oddział kosynie- 
rów na koniach, utworzony z włościan. 
Duchowieństwo i obywatelstwo jest nieo- 
becne, odpadły też mowy kapłana i mar- 
szałka powiału. Przewodniczący komitetu, 
włościauin Słomka oddał pomnik pod o- 
piekę gminy, której imienien przemówił 
radny dr Orzechowski. Dalej przemawiali 
pos. Bojko, akad. Pruszyński ze Lwowa, 
sekretarz kółek rolniczych Zielonka i re 
daktor „Ojczyzny“ Panek. 

Odsłonięty pomnik przedstawia Głowae- 
kiego z kosą w prawej, a opartego lewą 
ręką na zdobytej armacie. Na cokole po 
mnika orzeł polski zrywający się do lotu. 
Cokół okryto wieńcami 

Po odsłonięciu odśpiewano pieśni pa- 
tryotyczne i odczytano 24 nadeszłych te- 
legramów. 

Lwów. Udział publiczności w Tarnobrzegu 
był tlumny. Do „Slowa Polskiego“ donoszą 
z Tarnobrzegu, ża na uroczystość przybyło 
także dużo ludu z Królestwa. Przy przejńciu 
granicy zastrzelić miala rosyjska straż po- 
graniczna sześć osób. 


Wiec posłów z miast. 


Lwów. Wczoraj przed południem odby- 
ła się w gmachu ratuszowym konferencyu 
wszystkich posłów z miast i Izb handlo: 
wych celem porozumienia się co do akcyi 
miast w żywolnych sprawach, któremi 
Sejm w najbliższej sesyi zająć się powi- 
nien. W obradach wzięli udział prezydent. 
dr Małachawski, prezydent dr Leo, Witu- 
sławski, Macyewski, dr Rutowski, Michu - 
lawski, dr Jall, Veyhinger, Michalski, Meios, 
Sala, dr Schatzeł, dr Tarnawski, Fedoro 
wież, dr Lowenstein, Rotter, Tomaszewski 
i Jabłoński; usprawiedliwili swą nieobecność 
dr Fruchtman, Rapaport, Władysław Leo- 
pold Jaworski i Skrzyński, 

Zebranie zagaił dr Małachowski, który 
poświęcił gorące wspomnienie śp. 'Teodu 
rowi Komanowiczowi, 

Następnie wskazał ną liczne żywotne dla 
miast sprawy, klóremi Sejm zająć się po- 
winien, a to uregulowanie sprawy ubogih, 
kraj. domów przymusowej pracy, zakła- 
dów dla nieuleczalnych, wynagrodzenie za 
prawo propinacyi, wygasające w r. 1910, 
presłacye szkolne, opodatkowanie przed - 
siębiorstw miejskich, fasye podatkowe, sklad 
komisyi podatkowej, sposób egzekueyi, wy- 
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i jego określenie, ciężary wojskowe, rejo- 
ny łorteczne i prochownie, wynagrodzenie 
za ulrzymywanie gościńców rządowych, 
udział miast w dochodach z podatków kon- 
sumcyjnych, subwencye państwowe i t. d. 
Z tych wielu spraw należy wybrać naj- 
ważmejsze, które w jesiennej sesyi miały- 
by byc poruszone 1 przedstawione jako 
wnioski, należy więc dla tych spraw wy- 
brać referentów. 

Na wniosek prez. dr Leo wybrano prze- 
wodniczącym konierencyi dra Małachow- 
skiego, poczem przystąpiono do dyskusyi. 

Dr Leo podniósł, że prócz poruszonych 
przez dra Małachowskiego spraw, należa- 
loby także omówić budżet krajowy na r. 
1306, albowiem istnieje podobno projekt 
znacznego podwyższenia dodatków krajo- 
wych, co dla budżetów większych, walczą” 
cych z medoborami, miałoby fatalny sku- 
tek, Również osobny referent powinien 
zająć się sprawą subwencyi państwowej 
dla większych miast. 

Pos. Jahl, zastępca członka Wydziułu 
kraj, prowadzący po śmierci śp. Roma- 
nowicza departament finansowy, potwier- 
dził obawy dra Lea, oświadczając, że wo- 
bec nieumknionych dalszych wielkich wy- 
daików kraju, szczególnie na szkoły 1 wo- 
góle na oświatę, które w budżecie na rok 
4905 zwiększą się o przeszło 500.000 k., 
dalej ze względu na konieczne wydatki na 
cele zdrowotne, jakoteż na nieodzowne 
milionowe wydatki na regulację rzek, Wy- 
dział kraj. będzie zmuszony przedłożyć 
Sejmowi wnioski a podwyzszenie pożyczki 
krajowej o 5%, i o ząciągmęcie pozyczki 
krajowej w sumie 6,250.UUU kor. 

Mowta zaznaczył dalej, że konieczność 
ta okaże się mezbicie już po skresleniu 
z preiminarza rocznego wielu wydalkaw 
na cele nader żywotne 1 po ustaleniu przy- 
chodów w możliwem maximum. 

W kwestyi uregniowania sprawy ubo 
gich Wydział krajowy wygotował Już od- 
powiednie przedłożenie, cu zaś do wyna- 
grodzenia miast za wygasające w r. 1910 
prawo propinacyi, przystąpił Wydział kra- 
sowy do wstępnych nad tą sprawą siu- 
dyów, przez rozesłanie da kompetentnych 
władz okolników z żądaniem polrzebnych 
wyjaśnień. 

Następnie rozdzielono referaty. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono inicya- 
tywę w sprawie osobnego stalulu miej- 
skiego dla grupy miast pozoslawić stalej 
organizacyi 30 miast. 

TERET 


Wojna rosyjska-japońs ka. 


Czitu. (B. Reutera). „Nowy Kraj“ do- 
nosi z 3 b. m. że Rosyanie wysadzili w 
powietrze przy pomocy miny lądowej 700 
Japończyków, maszerujących przez dolinę 
koło Portu Artura, Wybuch miny spro- 
wadzono prądem elekiryczuyni. Tylko bar- 
dzo niewielu Japończyków ocalało, Chiń- 
czycy, którzy uciekli z Portu Artura, opo- 
wiadają, że dnia 26 i 27 sierpnia mieli 
Japończycy kilka podobnych nieszczęśli- 
wych wypadków. Szczegółów brak, 

Londyn. B. Reutera donosi z Czifu : Ro 
syjskie doki w Dalny zniszczone przez Ra- 
syan w chwili opuszczenia ialnego, Ja- 
pończycy już naprawili i obecnie pracują 
w nich około naprawy jednego torpedo- 
wta, zatopionego w bitwie morskiej, a pó- 
żniej wydobytego. 


Oblężenie Portu Artura. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Czifu 
szczegóły o ataku Japończyków na Port 


kA „Nawia” i „Auryora Krako 


Artura dnia 3 bm.: Atak odparto wskutek 
zastosowania min wybuchowych. Japoń- 
czycy maszerowali przez dolinę, którą Ro- 
syanie przed dwoma tygodniami podmino- 
wali na przeshzeni 1, km. Na maleryał 
wybuchowy położyli oni kamienie, a te 
przykryli ziemią. Gdy w nocy straż rosyj- 
ska doniosła o alaku Japończyków, Rosya- 
nie wcałe nie otworzyli ognia, ani potem 
nie odpowiadali na strzały japońskie, tylko 
przy pomocy reflektorów oświedlali nieprzy- 
jaciela. 

Gdy kolumna japońska weszła na pod- 
minowany teren, miny wybuchły, zapalo- 
ne prądem elektrycznym. Skutek ich był 
straszny i nawet po stronie rosyjskiej spo- 
wodował straty w ludziach. Karabiny i 
porwane części ciał ludzkich rozleciały się 
na wszystkie strony. Następnego dnia Ro- 
syanie pochowali zwłoki. Nie można było 
stwierdzić strat japońskich, ponieważ zna- 
leziono tylko części rozszarpanych zwłok. 

Londyn. Z 'Cokio donoszą, że załoga 
Portu Artura jest bardzo zdemoralizowaną, 
Okręty w porcie me stawiały już poważ- 
nego oporu, gdy zbliżyły się japońskie o- 
kręty rekognoscyjne, które się przekonały, 
że „Sebastopol“ jest zupełnie zniszczony, 
a inne bardzo uszkodzone. 

Biiwa pod Łiacjanem. 

Landya. B. Reutera donosi z głównej 
kwatery Kurokiego: Straszna walka arty- 
leryi, która się zaczęła 30 sierpnia rano 
koło Liaojanu i trwała do nocy, hyła je- 
dnem z nejpotężniejszych wid.wisk no- 
wej histaryi wojennej. Skombinowana ar- 
mia japońska z wyjątkiein Kurokiego, sta- 
nęła przeciw Kuropatkinowi. Ogień trwał 
bez przerwy 12 godzin. Po obu stronach 
brało udział w ogniu po 300 dział. Am 
zapadająca moe, ani deszcz nie przerwały 
operacyj. Rosyjskie granaty pękały bez 
przerwy nad pagórkami, zajętemi przez 
Japończyków. Większa część bateryj ro- 
syjskich ustawiona była w podkowę w do- 
lme na poludnie i zachód od Liaojanu, 
inne baterye stały 5 mil od miasta, dal- 
sze na prawym brzegu rzeki a ostatnie 
na prawym brzegu rzeki, w celu ochrony 
linii kolejowej i tyłów wojsk. Japońskie 
baterye były ustawione kolista na prze- 
strzeni 20 mil angielskich. Co godzinę wi- 
dziano pociągi, odehodzące z Liaojanu w 
kierunku południowym. 

Szczegóły walk pod Liaojangiem. 

Londyn. (B. kor.) „Times“ donosi ob- 
szernie szczegóły o walkach pod Liaojan- 
giem w dniach od 81 sierpma do 4 bm. 
Dnia 1 września był dniem odpoczynku 
dla armii. 

Dzień 2 nad ranem armia Oku znowu 
rozpoczęła wałkę. Oku i Nodzu mieli przed 
sobą w oddaleniu 19 klm. bardzo silne 
rosyjskie pozycye, Szańce rosyjskie ciągnę: 
ły się wzdłuż toru kolejowego. Trzecia ja- 
pońska dywizya usiłowała obejść Rosyan, 
podczas gdy artylerga tej dywizyi oraz lá 


16 
ctm. ciężkie działa z armii centram strze- 
daly. 

(zwarta japońska dywizya ruszyła na 
na zachód od kolei żelaznej; dwie inne 
dywizye miały wykonać atak na front, Ja- 
pońska piechota była bardzo zmęczoną i 
dostała się pod straszliwy ogień rosyjskiej 
artyleryi. Stackelberg usiłował wykonać 
kontratak na piątą japońską dywizyę, któ- 
ry jednakże się nie udał. Nad wieczorem 
Japończycy otworzyli silny ogień działawy. 

O godzinie 3 nad ranem ponowiono a- 
tak. Od godziny 9 do 10 przedpoludniem 
trwała gwałtowna walka artyleryi. Fono- 
wny alak japońskiej piechoty o godzinie 
10 mie udał się wskutek ognia artyleryi 
rosyjskiej. Piątej dywizyi japońskiej udała 


się wprawdzie podejść aż pod szańce, po- 
niosła jednakże ogromne straty. Japoń- 
czycy otworzyli następnie ogień ze swych 
skombinowanych bateryj. Ogień ten był 
tak gwałtowny, że Rosyanie musieli swój 
Ogień wstrzymać, Także jeszcze podczas 
nocy Rosyanie utrzymali się na szańcach. 

D. 4 og. 8 nad ranem Japończycy pono- 
wili znowu atak i zajęli te pozycye, Ku+ 
ropatkin jednakże już przeszedł z armią, 
przez most. 


Zranienie Kurapatkina. 

Landyn. Jak donosi „Morning Leader" 
4 Niuiczwangu z najlepszego źródła, w bi- 
twie pod Liaojangem został Kuropatkin 
dość poważnie zraniony, jednakże mógł 
dalej prowadzić komendę. 

Petersburg. (Oficyalnie), Sztab jeneral- 
ny zawiadamia, że rozpowszechniona po- 
głoska, jakoby Kuropatkin był ranny, jest 
zupełnie zmyśloną. 


Pa klęsce. 

Petarshurg. Straty rosyjskie według u- 
rzędowych wiadomości, ktore otrzymało 
rosyjskie ministerstwo wojny, doszły już do 
liczby 40.000 ludzi. Pułk wyborski, które- 
ga szefem jest cesarz Wilhelm II. i pułk 
orłowski, zostały zupełnie zniszczone. — 
Główna kwatera jenerala Kuropatkina zo- 
stała odrazu ustanowioną w Gharbinie, co 
jest dowodem, że Rosyanie w Mukdenie 
zatrzymają się jedynie tylko w przejściu 
do Charbina. 

Berlin. Specyałny korespondent „Berl. 
Local Anzeigera* telegrafuje z Mukdenu, 
że odwrót Rosyan adbywal się wzgłędnie 
w porządku, jakkolwiek straty ch wskutek 
baidzu celnego ognia dział japońskich są 
Lardzu zuacźne, Japończycy podczas po- 
ścign posługiwali się głownie artyleryą, 
piechota była widoczne za źmęczoną, aby 
podjąc energiczny poscig. Wśród Rosyan 
churuby znacznie się powiększyły wskutek 
lego, że cala droga z Liaojangu do Muk- 
denu jest zasłaną gnijącynu trupami koń- 
skimu, a wyziewy są lak straszne, że co 
chwila żołnierze padają w drodze. 

Lpndyn. Zdaniem pisin angielskich Ku- 
ropulkin nie jest w stanie stawić czoła 
Japończykom w Mukdenie, tyle dział i ta- 
borów stracił. laponczycy zdobyli pod 
Liaojanem 130 wagqonow z prowiantem i 
38 z amunicyą. Zdobyli także 97 dział 
przeważnie zdolnych do użycia. 

Tokio. Niewiadotno, gdzie znajduje się 
armia Kurokiego. Sztab generalny milczy, 
Ludność z entużyazmem obchodzi zwy- 
cięstwa Kurokiego i jest przekonana, że 
pod Mukdenem dopędzi Rosyan i zada im 
ponowną klęskę. Ludność chińska opu- 
szcza wszystkie miasta mandżurskie, Mo- 
skale dopuszczają się po drodze strasznych 
okrucieństw. Źreszlą jest armia rosyjska 
strasznie zdemoralizowana i znużona da 
ostatnich granie, 

Petersburg. W Petersburgu panuje zue 
pełne przygnębienie, Sądzą tutaj, że po- 
nowna bitwa będzie stoczoną między Muk- 
denem a miejscowością bzachen. 


Dwuletnia służba wojskowa, 
Wiedeń. Nowy projekt ustawy wojsko- 
wej, zaprowadzający dwuletnią służbę woj- 
skową, ma być przedłożony parlamentom 
austryackiemu i węgierskiemu już na naj- 
plizszem zebrania. 


Następca Piewego. 
Peterssury. stos. aj tel. ogłasza urzędo- 
wo mianowanie jenerał-gubernatora wi- 
leńskiego ks, Światopełka Mirskiego mini- 
sirem sp aw wewnętrznych. 


alrnyme bezpiatać pramiam Miasiączny nowy abonent 


Behala 1 GU ilustr. Kwart. abonent po- 


winid B. 8. Wos Śnie 


z dnia 10 września NOWINY 


Ti miana lokaln. Kopel Grinwald przenióst Zakład szklarski 


istniejący w Krakowie od 40 lat, z ulicy Brackiej, na ulicę 


Mikołajską l. 9, gdzie była miejska Kasa chorych. 


Poleca się dalszym względom Szanownej P. T. Publiczno 
Sprzedam EEEE TTEN DRES 
kilka fortepianów | Na sacian 3 ms 
s NJE y 
_ zpłyłą używanych także Na Jí Sien 1 zimę e5 
PIAWEN 08 | póki zapos starzy są do cpraednnia w dobrym stonim, waayatko 
sd SO do 100 zir. nn oliwnych osiach bog to wewnątrz wybile, pa bardzo niżkich conach 


Przyjmuję reparacye i slrojeniu KGŃNE 
oraz wypożycza najtaniej K A R ET PARO 
OD 4%5 ZŁR 


Zygmunt Raba, fortepnista 


ul; św. Jana £. 13 aszklnne wygotina lekkie rp LAND U RY 
— |od 225 zir. A E 


Największa Ghrześcijańska ROH 


Moj eż 


, podejmując się robót jak najtaniej. 913. (2-10) 


SCHAMPOOING 
PETROLE 


tzyści, zapobiega wypadanh | razdwajanii wiasdw 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki 


Perfumery. — Fabryczny skład grzehia 


Xa saba A CALENDA 


Pawozy i Remizy a 
Historyczny Polski 


faban chrzty, spacery i p* 
na wszystkie dni raku 


ulicy Brackiej I. 9, 8: 
Jane 10, u wł 
kiawicza w K akow 


mlnej 84 napre 
eli St. Cyran 


jmuje najlanie 
w Krakowie 17 RAA 
P, GUZIKOWSE 


K CITEN a KME ~ 
przy ul Szewskiej 8 NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO irzanórzki 41 tolafon 386 | 3 rake f 
De a Mycsk Główny skud i gubryka trumien pray ul, w. Tomana L. 4. 1) 4 St. Cyrankiewicz, p 
(uż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. BI, Filia olloa 
ycyka ||| poi tę PZ wyda męce da onii ||  ZCOJUCCHA |) Cena dhal. 

palesa codziennie świeża atanów, załalwia sam wszystkie formalności. uchylając po- Do nabycia w księgarniach 
trans party owoców zostałej rodzinie wszelkich tradów. Również podejmuje się pitrwszarzędna w Krakowie ł iu wydawcy ul, św. Jana 30 g 

krajowych | zagranicznych przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. przyjtnie rutgnowanega pomocnika | SAANA NN 
wyjątkowe śliwki kommpotowe Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. i slacszega praklykania zaraz Inb | WYRÓB KRAJOWY 


Posiada własne KATAKUMBY, odstępuje miejsca poje- 
dyncze na wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tymcza- 
iwka przechowania za miernym czynszem miesięcznym 

Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogła- 


aja odaray Gw yzABZU Alen, adjek iezgńdiie 3 
aya żaden ainich mie majfachawego wye | 3 Już wyszedł 
cenia, a tem amem i trumien mu wyrabiać nie wolno, a Wykaz walnych posad 


lylko Ja, jaka majater stolarski, prawe ta mam i fakty 


trumny wyrabiam. 109 rządowych, publicznych i PIERWSZY 
wathych. 


=e | Wykaz realności Zakład Plisowania 
EME Przeszło 400wolnych posad ieaiao damne m | prym do gadowatie wy: 


kie materya. Do aukień kloszowoj 


r | Wykqz Wolnych mieszkań | giisownnych wdziela się form. 


od |. Października. 937 | szyuwzco 


Zgłostania” do Admiustraeyi | (siwą ANTONIEGO TABORA 


św. Jana 30 b 

w Krakowie, róg św. Eerirudy i Zielonej 
poleca w wielkim wyborze obnwiu 
męskie po_4 złe. KO ct, damskia 
po 8 vàr. 50 ct oraz dziecie. 


WINOGRONA KURACYJNE 
sprzedaje po oenach nsjtańszych 


w najwiekszym w Krakowie wyborze. 
983 


Pralnia 
Warszawska 


“przy ulicy Sławkowskiej 1. 14 
Dobrze się rentująca z pa- 


wodu wyjazdu jest zaraz do . « oraz mieszkań Zamówienia zamiejscowe uaku- 
sprzedania wiadomość w miej | [Z dów ch ubliczn chi l wat | (re pk ELA tei dwrot: $i 
Te ev miej | TZAUOWYCH, p pa y 3 p ywatnych dla uczniów i nezemie |" 9 07772 bases 
OOO realności i majątków ziemskich slkie powyższe wykazy o- Jedyny najtańszy 
Dir ozki ślubne słote wyko- celem sprzedaży i dzierżawy i t. d. sztują 20 ent. „Informator“ skład zegarów 
{il uje najta- 3 Kraków Szpitalna 34 B97 zegarków poleca 
niej $ za grawirowanie lychie | Wykaz wolnych mieszkań IN TERESU* EE TIANA IGNACY CYPRES 
| le niy Jeny zawiera każdy numer 7 Do zbycia 3 Kraków 
S. ŻOŁWANI, juilir Wydawca i Redaktat: Florynńska 48, 


Bogato  ilustru- 
wane cenniki 


Kraków, Mikołajska 28. 991 | Bronisław Krasicki, Kraków, ulica Szewska Nr. I5, l. p. różne meble, lustra, dywany, 
sy darm i o opłatnie, 


= Zwracamy uwagę, że nie mamy nic wspólnego z „Infarma- łampy i inne przedmioty. 
Młody człowiek 


lorem", obak Wydawnictwa my wyłącznie mamy Bluro po- % 
, BK | grednictwa we wszelkich sprawach, Biuro infarmacyi, reklamy | unek 7. II. pięteo front. 
wydalony z Księstwa Poznańskiego 

władający biegle językiem niemioc 


885 kontroli | t, d. 13—60 
kim a nie posia 


PAM atijo] Kalendarzyk si 
i s% Pamiątkowy 


SALEP NAFTOWY EEEO 


1 WALK RĘREEKC O TBI NIEPODLEGŁOŚĆ 
do sprzedania ws 


pzy ul, Radziwiłłowskiej 43 


|] na oliwnych 
0W 7 osiach w do- 
brym stanie 

za 200 złr. do sprzedania, 
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Angielskie kapelusze 


damskie ubierane 


jakateż gładkie (sport) 
POLECA Założony w zoku 1886 S 


Największy skład kapeluszy męskich 


Kraków, L3 HOCHSTIM Flaryańska I. àj 


ami więtuć, Pa- 
br maea salikwia, to 


Ia temu, kla saponmina o ojozy- 


Ułożył St. Nlłkowski. — "yydał St. Cyranklewicz. 
mas Cena 10 halerny 
Dr nabycia w kniogoniech i u wydawcy ml. úw. Inna 80 w eskowie, 


Rządowo LJ uprawniona 
FABRYKA WÓD MINERALNYCH i SZTDGZNYCH 


ELEGANCKIE SPODNI jesienne. lub zh i SPECYALNIE LECZNICZ FH 
mowe złr. 2:50 pod firmą | 

paręc: dobi kości, trwałe, d ajoowszy la- 

PA RE own talar a e JINO Rząca i Chmwski | 


w Aptece Wnogo AEC bezcen jedynie z powodu olbrzymiego zapasu ; przy odbiorzo 2 Wkra Sine Aa PANA 
par zir, 475. Przy zamówieniu wyslar:zy podać całą długość, K pI U 
objętość w pasie i długość w kroku- Wysyłka za zaliczką lub za wyrabia ped kontrałą Komisyi Przemysłowej To') Mak, Krak. 
OGRÓD æ; poprzedniem nadesłaniem pieniędzy przez dom eksportowy ubio- polecona przez loż Towarzystwo Re 
"WE | rów męskich | dziecięcych, Kraków, ul. Gradzka L. 31 B. Nleod- Wody mineralne odpowiadająca składom chem | mym, ja 
pawiednie zamienia aig hez jakich cnlwlak trudności. Każde zamó Wada bilikska, Gieshueblerska, Selteraka, Vichp Maryen- 
0WOGOWO-WATZYWNY | wienie na miarę z garderoby męskiej i dziecięcej zostanie również badita, Homburg, Kissingen, tudzież apłcyak »* leozalozą, 
horpowy na przedmieściu za- | bardzo szybko i rzetelnie po ańszych cenach fabrycznych jak: litową, bromową, jodową, telazistą, kwad) „raz wody 
wskutecznione, Aby się każdy mógł przekonać o naszych nlezráw- lecanicze normalna z przepisu pref. Jawe haga. 


78 ECHA ALA nanie niskich ranach, prosimy uprzejmie o zamówienie próbne Spriedat cząstkowa w mpłeksch i drogueryach @anniki na 
boru: Subienniee, shlep |; o lezue zwiedzanie naszego P sktadu fabrycznego, Kraków, ądania franco. 
Ne. 23, „Fortuna. 676 | 814 Grodzka 31. B. —10 


„NOWINY: dma_10 września 


Nakładem księgarni katolickiej 


Dra WŁADYSŁ. MIŁKOWSKIEGO 
Kraków, 6, św. Inna (Hotel Saski) 
wyszla świeża książka do nabożeństwa pod tytułem: 
mam Modlitewnik katolicki === 
zblór modlitw najpotrzebniejszych przeważnie odpustami obda- 
rzonych zobrał ks, S. B. (slr. 400 w 32-ce) 


ezka ta, „awierająca najwzniolsejsze modlitwy, drukowana 
farunnie na najpiękniejszym welinie z obwódką różową na 
każdej stronnicy, drobnemi ale wyrażnemi, bo zupełnie nowemi 
czeiwnkami w formacie małym, koszluje bez oprawy 3 korony w 
« prawie gładkiej z płólna angielsk brzegi pasowe B korony 
69 halerzy, w oprawie miękkiej z najlepszego szagrynu gładkiego 
lrzegi złocone okrągłe 6 k. 60 gr, w tajkiejże oprawie, brzegi 
niebieskie 2 linijkami złoconemi 6 k, w takiej oprawie, brzegi 
złocona z paskiem skórzanym zamiast klamerki 6 k, 50 gr. i w 
rozmaitych droższych oprawach Tamże wyszedł: Najtańszy 
Przewodnik po Krakowie. — Cena 20 balersy 964 (2-1) 


PARASOLKI 


Rz powodu kończącego się sezonu 
sprzedaje po cenach fabrycznych 


Anastazy FRONCZ Foysi 


Floryańska 17. 
pierwsza Krakowska 


elektro-mechaniczna 


PALAANIA KAWY 


s 
p PG pennant 


Maa 


KRAKÓW 
Rynek gł. 44 


poleen: 


rozmaite wyborne gatunki kawy 
palonej najnowszym i Znajojosszym spbem 
za pomocą goracego powietrza 
po canach najprzystępniejszych. 


4410 988 


»HENNOLINA- 


barwi włosy siwe stopniowo od blond do najciemniejszych 
konserwuje i wzmacnia. — Poleca: 854 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAG MARYAGK. 


Perfamerve. Fabryczny skład grzebieni. | 


DOM PARTEROWY , 


narożnik z dużym ogrodem w Za- 

krzówki jest do sprzedania z wol- 

929 nej ręki. 6—6 
Wiadomość udzieli z grzeczn: ś:i 


Dział inseratao'wy. 


nij 


Zarząd dóbr Bierzanó z 


ap BJ 
= W gmachu == 
Hotelu Gentralnego 


986 


Sklep frontowy 


od pl. Matejki Nr. 1. 
Punkt szczególnie korzyslny 
na masarnię, lub owocarnię. 
Wiadomość w Zarz. Hotelu. 


= PA ANA z 


z buchalteryą i 
korespondencyą 
znajdzin zaraz umieszczenie. 
7, 


głoszenie P, W, Podgórze piste 
restante Ne 15, 1-3 


— phi i stacya Bierzanów == 


poleca do siewu żytu Petkus z oryg, wysiewu 
n Lochów, dające w roku bieżacym 14 metrów 
z morgi po koron. Pszeniea Square-head 
Romouland z oryg. wysiewu z Nagsenheide p lo n 
tegoroczny 15 metr po 28 koron. Pszenica Mold- 
prolis plou tegoroczuy 15 metr. 28 kor. Ostka 
regenorowana zapomocą relekcyj wyprodukowanej 


do wynajęcia zaraz 


pamjpuzze pa 


plon tegoroczny 13 metrów po 26 koron. 


Cena rozumie się za 100 kilo, loko stacya Bierza- 
now, Worki po cenach własnych. 
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877 
y w najnowszýčh Ya- 
IRAWAT sonach i deseniach 
poleou w wielkim wyborze Magarym bialirny | mowości 
A. Skórczewskiego | Polaklewioza 
Kraków, ul. Fleryańska I. 13. 


| i Toskala, Zatysty, Tiótza | Szyrtyngi, Bielirzą 
| Materye wełniane zków, Diime męską | damską wlasnego 
i wyrobu, Flanele, Barchany, Ptécleuka, Mafiry, Jleetony, Bluzki i Jalki gotowa, 

Koce, Kapp, Gheduim, ślubne poleca 4 


Jani Sklep Ghrześciański „Pod )lościnszką" 


w Krakowie, ul. Mikołajska L. I. 
Žl-oenia rawieją, wysyła się odwr. paesi "W niędalęle | święta sklep zamkaięty. —Qany siokie, atą | 


ss MAGAZYN FUTER æg 


A. JACHIMSKIEGO 


14 i 16. 
(założony w roku 1825) 


poleca w wielkim wyborze futra męskie i dumskia 

joraz kolle l fasonów. Pracownia przyj- 
muje zamówienia ora. wszelkie reparacye | ukuti 
nin takowe puukiualnie pa cenach umiarkowanych. 


frzymuje m-teryaly na wierzchy m skie i damskie 
watorzydnych fabryk [ancuskich ana. j krajowych. 


zatrzymała swe znakomita zalety, 


HERBATA CEYLON znak lis iUgalla 
Ba maj | ZEW aiara jat a faze 


= sy ask, 
za' oajmpiejsią ilość riny, 

= ająco działa, sprawia harmonię w 
umyśle, 


zawiera najw. ilos Alraloid Theiny odiy wese 
działającej na caly urganizm człowieka, 
majczyściejsza, poniewat rucgziunkowanje | Ociężałość usawa, 
i seezanie odbywa się a pomocą przyrzążów, | EM umysłowe i fu) czne odduda, 
ami, raz) umysł, rorem 
spakowana lutda U rei r odźwieża cało. 
jet ma miejsca w Czylonie w ołów | zajuło- | tańsza jak inne gdyż 
wana barmentycznje, sby berbala podczas | najlepszej „lg 1'40E, 
p hz a ea ahr | tańsza "e, 120, 
ORA AGE: AE T e PEE E 
Kimberiay 1903, Chicago 1898, 
Ban Franciso 1004, Tasmania 1898, 
Brukaela 1807 Omaha 1893, 
Paryż 1000 1000 i Paryż wystawa kulinarna 1900 
wyżnm odrnaczenie; nabywać można w handlu kol. 


Antoni Hawetka c. k. dostawca nadworny 
JF. Fiszer w Krakowie Linia 


Pocztą wysyła się odwrotnie, a celem ułatwianis i zaprowadzen 
kiety pa *, Rg., opłatnie do każdego ur” 


w Krakowia, ul. Grodzka |. 
885 


już ', Kg. czyli 4 pa- 
| pocztowego. 


K TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki I. 85, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko" poleca Sz, P. T. P | | teznoam: 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


poroeleny, fajansów, szkła, lemp, wyrobów sipakowych, | i rbaty. 
Wyrohów akórkowych. przyborów toletooyeh, do szycia, hafin i rabòt ręcznych, bieli | mękiej. 
kruwatek, rokawiczek i kale; * ~ion Ceny krakawakia 802-200 


T i ŘŘŮ 


p 


i 


Wydawcs :,Licyna Kserepanska. Raisktor ndpowiedzialny : Ludwik nzczepański. 


Drvkiem lózafa Flachera w Krakowie. Talefan 413, 


